
o. Zygmunt Kwiatkowski — jezuita (1976). absol
went prawa na Uniwersytecie Mikołaja Koperni
ka w Toruniu (1968); studiował teologię ducho
wości na Uniwersytecie Gregoriańskim w Rzy
mie; duszpasterz akademicki KUL (1978—1982):
od ponad 30 lat misjonarz w Syrii.
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Otóż jestem zakonnikiem i duszpasterzem
w jednej osobie. Przed trzydziestu prawie
laty, wprost z jezuickiej placówki duszpa
sterstwa akademickiego w Lublinie,
w barwnym i dramatycznym czasie rodze
nia się w naszym kraju Solidarności, zo
stałem wysłany na bezludne i monotonne
piaski „pustyni damasceńskiej", ucząc się 
zupełnie jak małe dzieci  pisemnych zna
ków i ich dźwiękowych odpowiedników
w języku arabskim, z tą jednak różnicą, że
dzieci arabskie doskonale sobie radziły

z tym językiem w mowie potocznej, ja zaś
z powodu braku tej umiejętności przez
długi okres musiałem pozostać „niemy".
Dlatego pierwsze lata spędzone przeze
mnie w Syrii mogę określić mianem PU
STYNI, która pogłębiła we mnie te ducho
we intuicje i przekonania, które uformo
wały się we mnie jeszcze w czasach pracy
duszpasterskiej w Polsce. Duszpasterstwo
akademickie było dla mnie szkołą spotkań
z ludźmi i czasem odkrywania fascynującej

prawdy o tym, że chociaż człowieczeństwo
wszystkich ludzi jest jedno, to jednak każ
dy człowiek posiada inne, niepowtarzalnie
jego oblicze. Jednocześnie stawało się dla
mnie wówczas coraz bardziej ewidentne,
że nie ma człowieka, obojętnie jak bardzo
bogatą miałby osobowość, który nie po
trzebował kontaktu z drugim człowiekiem,
bowiem bez tego kontaktu zagrożona jest
sama esencja jego człowieczeństwa, czyli

osobowość. „Pustynia syryjska" utrwaliła
we mnie te wszystkie odkrycia, ale nie
mając możliwości bezpośredniego dziele
nia się nimi z innymi osobami (bo istotą
pustyni jest przecież SAMOTNOŚĆ), mu
siałem szukać jakiejś innej płaszczyzny
kontaktu i dialogu. Bardziej intensywna
stała się wówczas oś rozmów z Bogiem,
czyli modlitwa, poza tym szczególnego
znaczenia nabrała korespondencja. Ow
szem, tu i ówdzie zamieszczane były arty
kuły, pisane jednak nie na zamówienie, ale
z potrzeby duszy, dlatego wszystkie one
były bliskie formule epistolarnej i... tak już
zostało.

Spotkanie odbędzie się
w środę 23 października 2013 r. o godz. 18.00

w sali widowiskowej Domu Kultury LSM
w Lublinie, ul. K. Wallenroda 4a, tel. 81 743 48 29

www.domkulturylsm.pl
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